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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 
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Przednłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
Ę £ złr. 50 ct. — miesięcznie 


9 a'r, — kwartalnie 4 
1 zir. 50 ct. 


7, ocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
7 pri AAE Pironi 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


ką poczt anieą, do całych Niemiec 
Zara EER pocztową, za. „grania. 12 marek 50 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


roczuie 50 marek — kwarta 
do Francji, Anglij 
80 Ekoa — ET ie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rekopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Duchowieństwo a naród. 


Lwów 11 grudnia. © 

Jest zakres działalności duchowieństwa, który 
usuwa się Z pod sądu i krytyki, a to © ile doty- 
czy działania w granicach sprawowania władzy 
gakramentalnej. Kapłan jest jednak także obywa- 
telem kraju i to obywatelem zajmującym wybitne 
stanowisko w społeczeństwie, to też nie jako funk- 
ejonarjusz kościoła, ale jako obywatel kraju z wszel- 
kiemi prawami i obowiązkami, podlega tak samo 
krytyce dzienikarstwa, jak „ każdy inny członek 
społeczeństwa narodowego — i z tego też stanowiska 
rzecz biorąc, poruszamy dziś zachowanie się ordy- 
narjatów biskupich w kwestji Banku poznańskiego. 

W zeszłym miesiggn wydał w tej sprawie 
okólnik biskup przemyski, ks. Solecki. Ze względu, 
że podniósł w tej kurendzie, iż sama akcja jest 
szlachetną i chwalebną, że nie nie ma przeciw 
temu, aby kapłani mu podlegli, jako osoby pry- 
watne subskrybowali na akcje pomienionego Ban- 
ku tyle, ile cheą i mogą, a zaleca tylko oględne 
i roztropne postępowanie w tej sprawie, zakazuje 
zaś jedynie poruszania jej z ambony — mie o tym 
okólniku nie wspomiualiśmy. Uważaliśmy go jako 
leżący w zakresie urzędowym eo bowiem 
zambony ma być głoszone, t0 rzecz władz du- 
chownych. A / > 

Dalej jednak — i to znacznie dalej — poszedł 
ks. arcyb. Morawski. W okólniku swym zajął sta- 
nowisko skrajne, stanowisko wprost ogólnej akcji 
narodowej nieprzyjazne. „Jakkolwiek nie przy- 
puszczamy nawet — mówi on — by który z wie- 
lehnych ks. zarządców kościołów w naszej archi- 
dyecezji zamierzał powyższą sprawę Z ambony po- 
pierać, uwagi jednak, iż wszelka ze strony ducho- 
wieństwa w tej sprawie między ludem parafialnym 
agitacja mogłaby, jak nas doświadczenie poucza, 
między ludnością wiejską bądź z braku należytego 
zrozumienia sprawy, bądź też wskutek nieprzy- 
jaznych podszeptów wywołać domysły i baśnie 
szkodliwe dla spokoju publicznego, polecamy wie- 
lebnemu duchowieństwu naszemu, aby od siebie 
składek na powyższy cel nietylko w ko- 
Ściele ale i po za kościoł em nie zarządzało, 

"ani też zbieraniem datków od ludu się nie zaj- 
mowało.* 

Słowa te odczytaliśmy z prawdziwą przykro- 
ścią. Oczekiwaliśmy bowiem celem zachęty ducho- 
wiaństwa raczej subskrypcji z hojnie dotowanego 
fanduszu metropolitalnego, aniżeli tak skrajnego 
zakazu — działania i po za kościołem. 

Interes kościoła łączy się z interesem uarodu 
i na odwrót — a narod é jest darem przyro- 
dzonym, darem danym ludziom przez Boga i jak 
smutno byłoby widzieć kapłana uchylającego sie 
od powinności duchownych, tak samo boleśnie jest 
patrzeć na duchowieństwo, usuwające od siebie tru- 
dy na polu prac narodowych. W chwili, gdy ka- 
plani nasi staną się kosmopolitami, utracą oni — 
a utracą ze szkodą dla kościoła i narodu — ten 
wielki wpływ i to słuszne znaczenie, 
jakie dziś mają, a ktore chronić i 
zwiększać, nie zaś obniżać wypada. , 

To też nie możemy zrozumieć ani celu okól- 
nika ks. arcybiskupa, ani mowywuim o „skła d- 

Składek, jak to już komitet kilka razy za na- 
szem pośrednietwem oświadczył, Bank ziemski ani 
nie potrzebuje ani nie przyjmuje. Komitety zawią- 
zały się tylko na to, by ułatwić procedurę sub- 
skrypcyjną osobom, które nie cheg lub nie mogą 
całych akcyj lub znaczniejszych części jej nabywać. 
"Re aaś okoliczuość, czy subskrybujący drobniejsze 
datki, chcą od swych wkładek procentu, czy też 
akcję taką wspólnie nabytą przeznaczają np. na 
jakąś instytucję humanitarną — rzeczy nie zmienia, 
jest to subskrypcja tylko, anie składka żadna. 

Aby zaś duchowieństwo nie miało się zajmo- 
wać pośredniczeniem w subskrypcji, gdy cały naród to 
czyni — nie widzimy żadnego słusznego powodu. 
Nie może na to wpływać lojalność, bo rząd 
sabskrybowania akcyj, czyli sposobu lokowania ka- 
pitałów wzbronić nie jest w stanie — a nawet 
rząd pruski, choć Bank poznański został zało- 
żony po części celem udaremnienia jego własnych 
zabiegów kolonizacyjnych, nie był w możności za- 
łożenia swego veto. Jakąż tedy rację, a co więcej 
podstawę mógłby mieć rząd austrjacki w występo- 
waniu przeciw subskrypcji ? , i 

Ordynarjat metropolitalny, jak nam wiadomo, 
zalecał zbieranie różnych składek, a między te- 
mi i na „Czerwony Krzyż — dla czegoż tedy 
dziś zakazuje subskrypcyj duchownym nawet jako 
Osobom prywatnym — bo po za kościo- 
łem? 

Pamiętajmy, że jeśli sprawy i kwestje naro- 
dowe nie będą znachodzić poparcia u duchowień- 
stwa to l 006 nie znajdzie tej podpory. jakąbyjmieć 
powinno W n%rodzje — bo staropolska jest maksy- 
ma: puchowteństwo w Polsce przo- 
dem — ale JESZ parodem! 

= Z 


« Rozmowa z francuskim politykiem. 


Korespondent Nowe) Presty rozmawia temi 
Ami z pewnym francuskim mężem stanu, który 
jest ekomo dobrze poinformowany zarówno O 
przyczynach j skutkach koncentracji Tosyjskiej nad 
granicą Galicji, jak o opinjaćh. Panujących pod 
tym względem w sferach rosyJ85!107: 

Owoż na zapytanie rzeczonego, korespondeg 
czy ten fakt koncentracji rosyjskie] t Z konieczny, 
ści idących 7a mig enuncjacyj, W organach do tegę 
powołanych, wzniecił we Francji jakie obawy ? — 
odpowiedział ów fromewski statysta: 

— Bezpośrednich obaw, wcale nie; Cała ta bo- 
wiem bistorja, łącznie z wiadomościami z Anglji, 
gdzie wszelkie zachody rosyjskie ze zdwojoną bacz- 
nością bywają śledzone, każe przypuszczać, iż 
wkrótce ułożą się wzburzone fale i nor- 
malny stan rzeczy Zostanie przywrócony. Leży to 
w interesie Całego światę, a Jest również życzeniem 
pacselnych sfer Rzeczypospolitej. 


JJ 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


— Sądzisz pan, że nowy prezydent Rzeczy- 
pospolitej hołduje również tym zapatrywaniom ? — 
brzmiało następne pytanie korespondenta. 

— Upewniam pana, że miałem tu głównie na 
myśli prezydenta Rzeczypospolitej. i 

— Proszę mi też wytłumaczyć, jak to SIĘ 
dzieje, że część waszej opinji publicznej podziela 
przekonanie, iż Austrja nietylko spowodowała sama 
tę koncentrację rosyjską, a to postawą swoją w 
sprawie Bułgarji, lecz co więcej nawet pożądanym 


jest dla niej pozór, jakoby była zaalarmowanę — 


podczas gdy w rzeczywistości udowodnić można 
łatwo, że Austrja niczego nie przedsięwzięła, co 
mogłoby usprawiedliwić tak donośny krok Rosji, 
jak koncentracja wojsk na granicy 1 Że zawsze 
cały Świat otrzymuje dowody zamiłowania pokoju 
Austrji i jej unikania wszelkich nawet pozorów, 
które zdolne byłyby sprowadzić konflikt ? 
Ze strony francuskiej nie przyczyniono się 
niczem do fałszywego w tym kierunku  poinfor- 
mowania opinji publicznej. W Rosji zaś tłumaczą 
rzeczone ruchy względami sanitarnemi, terytorjal- 
nemi, prowiantowemi itd. 4 

Na uwagę korespondenta, iż tego rodzaju 
tłumaczenia rzeczy nie podobna przecież brać do- 
słownie, odpowiedział mu Francuz, że inne mniej 
lub więcej upoważnione do tego osobistości poda- 
wały mu także inne powody, jak np., że po za- 
warciu trójprzymierza, mocarstwa jakoby niem za- 
grożone, musiały chcąc nie chcąc na sytuację 
swoją baczniejszą zwrócić uwagę. Mianowicie wy- 
bitni wojskowi rosyjscy dali się słyszeć, iż m o bi- 
lizacja rosyjska stoi znacznie w tyle po za 
ewentualnie skombinowaną niemiecko- 
austrjacką, z tego też powodu Rosja musi za- 
warować się przed niebezpieczeństwem, iżby w 
danym razie kilku korpusami okupowano Kró- 
lestwo polskie i wówczas atakujący z ofen- 
zy wy przeszedłby łatwo w wygodniejszą de- 
fenzy wę. > 

— Nie sądzisz pan, że tego rodzaju koncen- 
tracja na granicy, zarządzona przez Rosję bez po- 
zytywnej przyczyny. zdolna jest wywołać na prze- 
clwnej stronie postępowanie analogiczne, i że do- 
iero wtedy może łatwo przyjść do konfliktu, jak- 
ołwiek nie byłoby potemu motywów  przynagla- 
jących i widocznych? | 
Nie zapuszczaj Się pan na pole tego ro- 
dzaju niemożebności.. Jak rzeczy stoją obeenie, 
mocarstwa nie zamierzają wojnyi 
pewien optymizm nie jest w tym wypadku złą 
rzeczą... 
Na zakończenie raportu swego upewnia ko- 
respondent, że tak samo finansowy świat pa- 
ryski bardziej jest zdumiony całym alarmem, 
niżeli zastraszony, i że wśród niego nikt serjo 
nie wierzy w ewentualność  austro-rosyjskiego 
konfliktu. 


Nasze stosunki handlowe z Niemcami. 


„ 1. Właśnie opuścił prasę I. zeszyt dziesiątego tomu 
„ Wiadomości statystyeznych*, wydawanych przez kra- 
jowe biuro statystyczne pod redakcją prof. dra Tade- 
usza Pilata. Publikacja ta, o której doniosłości nieje- 
dnokrotnie już mówiliśmy, która w fachowy i umie- 
jętny sposób dotyka wszelkich kierunków naszego ży- 
cia, zasługuje, ażeby stała się własnością szerszego 
ogółu. Zeszyt, „który mamy przed sobą, zawiera : 
„Handel Galicji i Bukowiny z Ces. niemieckiem* i I. 
część obszerniejszej pracy © rozdrobnieniu własności 
włościańskiej w Galicji. Obie te prace odznaczają się 
tomi zaletami, co poprzednie, pomimo swej fachawo- 
ści i gruntowności nie przedstawiają Się jako Szereg 
suchych cyfr, ale, dzięki krytycznenu poglądowi, po- 
trafią każdego niezwykle zainteresować.  Niedostatki 
statystyki austrjackiej na polu handlu musiały nasu- 
nąć myśl zestawienia dokładniejszego obrazu handlu 
zagranicznego monarchji na podstawie statystyki cto- 
wej państw obcych, na podstawie statystyki kolejowe); 
tą drogą też, z pomocą umiejętnej krytyki i lokalnych 
badań poszedł prof. dr. Pilat i zestawił obraz handlu, 
który zwłaszcza ze względu na Galicję i Bukowinę 
jest — o ile to być juoże — wyczerpujący. Główną 
uwagę skierował prof. Pilat na dwie kwestje: co i 
w jakich warunkach produkować możemy i co spro- 
wadzamy z zagranicy, zamiast produkować u siebie. 
Wiadomość tej drugiej szczególnie kwestji jest bardzo 
ważną ; odgraniczanie targów wyższemi cłami wcho- 
dowemi, polityka ełowa i kolejowa, niszcząca próduk- 
cję, obliczoną na eksport za granicę, nie mają zna- 
czenia ze względu na targi wewnętrzne, w odpowie- 
dzi więc na powyższe pytanie możemy znaleźć wska- 
zówkę, w jakich kierunkach rozwijająca się produkcja 
krajowa mogłaby znaleźć gotowy odbyt we własnym 
kraju i to odbyt, który państwu zapewnić może wła- 
sna polityką ekonomiczną. W obec tego na szczegól- 
niejszą uwagę zasługują towary, sprowadzane z ob- 
cych pąństw do Galicji, bo właśnie między niemi 
przedewszystkiem należy szukać przedmiotów, ku któ- 
rym powstająca produkcja krajowa zwrócić się po- 
winna, tem bardziej, że zaopatrujący nasze targi kon- 
kurenci zagraniczni muszą ponosić cło wchodowe, da- 
jące tem samem ochronę dla produkcji naszej. 

Poza monarchją austro-węgierską przypada naj- 
większa część przywozu do Galicji na Niemcy — 
państwo to jest tedy najbliższym i najważniejszym 
przedmiotem badania dra Pilata w jego studjum. Nie 
ogranicza się on jednak tylko na rozpatrzeniu przy- 
wozu z Niemiec do Galicji, ale bada także eksport 
galicyjski do Niemiec, który mimo niefoitunnej dla 
nas niemieckiej polityki celowej, jest jeszcze zawsze 
znaczny. Daty, które prof. Pilat podaje, odnoszą się 
do całej Austrji, ale daty, dotyczące Galicji i Buko- 
winy, są głównym przedmiotom uwagi autora. 

Udział Galicji i Bukowiny w handlu z Niemca- 
Mi, jest w stosunku do całej monarchji niewielki, wy- 
nosi bowiem w wywozie i dowozie ogółem 414 372 
ton, czyli nie całe 70j,, C0 wynika w znacznej części 
z położenia geograficznego Í liczby połączeń kolejo- 
wych, a niewątpliwie wpływa na to i mniejszy w 
ogóle stopień rozwojn produkcji i konsumeji w Ga- 
licji i Bukowinie w porównaniu z innemi krajami 


gustrjackiemi, Z wymienionej ogólnej cyfry wypada 


Rok XX. $ 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haesenstein 

et Vogler, we Wiedniu A. Oppalik, R. Moose, 

w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 

nonen w Paryżu C. Adam rue dəs Saint 
re8. 


Ogłoszenia przyjmnje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi H2 ct. god wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po l et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nańesłanę” 20 cnt4od wiersza. 


na towary wywiezione 204.870 ton, na towary zaś 
przywiezione (z Niemiec) 209.592 ton, tak iż przy- 
wóz jest wyższy o 4632 ton.  Przewyżka ta, odno- 
sząca się do wagi, Nie upoważnia jednak do wnio- 
sków o ekonomicznym charakterze obrotu towarowego. 
W tym celu musimy Poźnać stosunek, w jakim za- 
stąpione są w przywozie i wywozie poszczególne ro- 
dzaje towarów. 


Sprawy Szkolne. 


(Wyciąg z protokołu poSiedgenia c. k. Rudy szk. 
kraj. z dnia 12. listopadu 1887). 

Rada udzieliła Franciszce Bienenfeldównie, 
nauczycielce kierującej XII. szkoły pospolitej żeń- 
skiej w Krakowie, „riopu do końca br. szkoln. ; 
przeniosła Anielę Link, naucz. szkoły ludowej w 
Gorlicach, w czasowy Stan spoczynku; uchwaliła 
uwolnić gminę Trepcza 0d dostarczania 4 korey 
zboża na pokrycie płacy Nauczyciela; zorganizować 
szkoły filjalne w Krasnej z dniem 1. września r. 
1889, a w Mszanie górnej z d. 1. września 1888, 
zaś szkołę etatową w Biedliskach z dniem 1. lu- 
tego 1888; przyznała Kornelemu Korsakowi, prof. 
gimnazjum tarnowskiego, trzeci dodatek pięcioletni 
od dnia 1. listopada BY; uchwaliła przypomnieć 
dyrekcjom szkół średnich wskazówki, udzielone już 
dawniej, co do obchodu Toeznicy Śmierci Mickie- 
wicza w szkołach , mianowicie, że do programu 
nie może wchodzić przemową, lub odczyt ucznia; 
mianowała Jana Garbienią rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły ludowej W Odrowążu, a Teofila Gór- 
skiego rzeczywistym Mauczycjelem szkoły ludowej 
w Łękawicy; uchwaliła zalecić do użytku w szko- 
łach ewangelickich Z wykładowym językiem nie- 
mieckim Teodora Buczka „Chorale und geistliche 
Lieder“; zatwierdziła Wybór Juljana Frajdenberga, 
kier. naucz. szkoły MĘSKiej w Jaworowie, ma re- 
prezentanta zawodu nauczycję]jskiego do c. k. rady 
szkolnej okręg. w JaWorowie; uchwaliła odnieść 
się powtórnie do Wydziału krajowego w sprawie 
uchwalenia statutów dla szkół wydziałowych żeń 
skich w Rzeszowie, | tanisławowie , Tarnopolu i 
Tarnowie, odpowiadających postanowieniom noweli 
szkolnej z roku 1885; Przyznała prof. gimnazjum 
w Brodach, Józefowi Klotzakowi, pierwszy dodatek 
pięcioletni od 1. listopada br,; zatwierdziła w za 
wodzie nauczycielskim Jana Sgnockiegc , nauczyc. 

imnazjum w Złoczowie, przyznając mu tytuł pro- 
esora; przyznała ks. Jyljsqowi Fedusiewiczówi, 
katechecie gimnazj. w Stryju, drugi dodatek pię- 
cioletni od dnia lgo-wrześzia b. r., zaś księdzu 
Antoniemu Hocheckerowi, atechecie gimnazjum 
w Stryju, pierwszy dodatek pięcioletni od dnia 1. 
września br: 


Meljoracje. 


Jednem Z najbardziej interesujących przedłożeń 
sejmowych lêst sprawozdanie dr. Wereszczyńskiego 
jako szefa dep. TI Wydziału krajowego, o popie- 
raniu kultury krajowej na polu budowli wodnych. 
Sprawozdanie to odsłania bowiem ruchliwą i wea- 
le skuteczną działalność kraju na polu regulacji 
wód, która Tozpoczęła się systematyczniej zaledwie 
od a lat, a już ogarnęła wcale pokaźne obsza- 
ry kraju. i 
W myśl sankcjonowanych już specjalnych kra- 


. taw > . 
jowyeh US%W melioracyjnych, SĄ w tokn następu- 
jące większe przedsiębiorstwa : 
I. Na Lowiślu: Krajowy u- 
dział konku- 
rencyjuny pre- 


Ogólna suma liminowany 
kosztorysowa. na rok 1888. 


Regulacja Nowego Brnia. 425.481 zł. 18.235 zł. 
Osuszenia bagien Rudnie- 

„ kich, . 105.200 „ 7.018 , 

Regulacja Łęgu, - 245.000 „ 14000 , 

isieliny . . 175.000 „ 11.666 , 

„ Starego Rynia. . 85.000 > 8.500 , 

Trześniówki 285.000 „ 17.400 , 
rzemienicy i 

Babulówki `. 160.000 „ 12.400 „ 

II. Regulacja Wisłoka 129.000 „p 7.740 , 

III. m „niłej Lipy 185.000 „ 13.500 „ 

Osuszenie bagien Oleskich _ 40.000 „ 4.000 , 


ie: 1,484.681 zł. 114.754 zł, 
Z powy: tj sumy kosztorysowej pokryć ma 
w szeregu lat, na które rozłożone sy roboty, fun- 
dusz krajowy Sumę 600.884 zł., zaś skarb państwa 
według przyjętych przes rząd zobowiązań 505.864 
zł. w. a. Resztę pokrywa konkurencja miejscowa 
interesowanych Włągęjcieli gruntów. 
Regulacja Odpływy wód między Wisłoką a dro- 
gą krajową dębicko-tgrnobrzeską, czyli budowa t. z. 
kanału chorzelowsyjęgo, którego długość wy.osi 
wraz z Siecią Kanałów bocznych pięćdziesiąt i kil- 
ka kilometrów, Jest już DA ukończeniu. 
Najrozieg"ejszę roboty meljoracyjne przedsię- 
brane są dotye Czas na P owiSiu — ale też i lu- 
dność tych okolię okazywała się dotąd najbardziej 
skłonną do Ofiar ją ten cel, A zresztą i wydatki 
na te roboty okazują się najproduktywniejszemi. 
W zeszłorocznem sprawozdaniu Wydziału krajowe- 
go przytoczone były ciekawe O tym przedmiocie 
uwagi. I tak np, gdy wyznaczony na regulację 
rzeki Adyg! w Tyrolu południowym tylko ze skar- 
bu państwa Wydatek wynosić ma 6'/, miljona zł. 
nie licząc Konkurencji krajowej i miejscowej w 
wartości 4 miljonów zl, a tym uakłądem ma być 
ubezpieczonych zaledwie 24.505 morgów grantów 
gorszego gatunku pod względem dochodu katastral- 
nego, jak grunta nasze na Powiślu, to sama tylko 
regulacja potoku Krzemienicy, która ma kosztować 
wszystkiego 160.000 zł. poprawi i zabezpieczy od 
szkód wodnych obszar 23.203 morgów. Nad Ady- 
a ma przeto kosztować meljoracja jednego morga 
14 zł., nad Krzemienicą 7 zł. w. a. W złoczow- 
skiem uad Styrem, ma być osuszony kosztem za- 
ledwie 40.000 zł. obszar 13.000 morgów błot — 
jeden mórg przeto około 3 zł. w. a. 
Dziwnie w obec tych cyfr porównawczych 
wygłądz niechęć rządu w popieraniu meljoracyj w 
Galicji | 


Wydział krajowy zajmuje się nadto studjami 
nad następującemi nowemi projektami  meljora- 
cyjnemi : 

Rzeki Bugu i Pełtwi, Białej i obwałowania 
prawego brzegu Dunajca, Uszwicy, Złotej Lipy, 
Wisły i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim, dopły- 
wów Wisły w powiecie Wielickim, potoku Drwin- 
ki, obwałowania rzeki Dunajca, a wreszcie regula- 
cji rzeki Dunajca w powiecie Nowotarskim. 

W prelimiuarzu budżetu krajowego na rok 
1888 żąda Wydział krajowy kredytu w sumie 
54.597 zł. na rozmaite specjalne budowle wodne— 
mianowicie : 

1. Na Dunajcu: pod Olszynami, Roztoką, 
Strugą, Wróbiowicami, Wielogłowami, Kurowem i 
Czorsztynem — zł. 11.9380 w. a. 

2. Na Sanie: pod Krzywczą, Sobiecinem, 
Jabłonicą ruską, Składem soinym i Prałkowicami 
— ogółem 17.742 zł. 

3. Na Wiśle: pod Chwałowieami 1500 zł. 
(II. i ostatnia rata). 

4. Na Wisłoce: pod Mokrzcem — 2131 zł. 

5. Na Wisłoku: pod Wiśniową, Markuszo* 
wą SE R — 1545 zł. 

-Na Popradzie: pod Bi icami — 
(gr p pod Biegonicami 

1. Na Rabie: pod Stadnikami — 813 zł. 

Krajowe biuro meljoracyjne dokonało ogółem 
w r. b. zdjęć technicznych w celu regulacji wód 
na długości 287 kilometrów, zaś wypracowało już 
plany i kosztorysy na długość 95 klm., zaś dla me- 
ljoracyj lokalnych wypracowano plany meljoracyjne 
na osuszenie rowami 16.075 morgów, na zdreno- 
wanie 754 morgów, a na nawodnienie 8 morgów. 
W sześćdziesięciu i kilku miejscowościach wyko- 
nano badania przedwstępne lub wzięto udział w 
komisjach, mających na celu przygotowanie no- 
wych przedsięwzięć meljoracyjnych. 

Krajowe biuro meljoracyjne rozwija więc dzia- 
łalność, zasługującą na wszelkie uznanie. Natomiast 
wszelkie starania Wydziału krajowego, podejmowa- 
ne wskutek poleceń sejmowych o pomnożenie rzą- 
dowych sił technicznych w Galicji, pozostały bez 
skutku. Rząd konsekwentnie trzyma się w tej 


sprawie. w obec nader skromnych żądań n Q 
kraju — odpornie ! KGK sz 


a 5 E: 
A prowincji. 

(K.D Winniki pod Lwowem 10. grudnia. 
(Z życia towarzyskiego). Czytając z pierwszych dni 
miesiąca grudnia br. liczne korespondencje z pro- 
wineji o wieczorkach, urządzanych dla uczczenia pa- 
mięci nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza, 
mtimowoli nasuwa się myśl podać do publicznej wia- 
domości o życiu towarzyskiem Winnik, gdzie jak na 
małą mieścinę znajduje się dość liczny zastęp inte- 
ligencji. Pomimo tego nie dał on jeszcze żadnego 
znaku życia, bo wszelkie inicjatywy do dobrego by- 
wają już w samym zarodzie zniszczone. Na dowód 
tego przypomuę tylko żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy śp. J. Kraszewskiego O wieczorkach, urzą- 
dzanych ku uczezeniu pamięci Adama i innych uro- 
czysteściach inteligencja winnicka nawet nigdy nie 
myślała. Kasyno nie dało w tym kierunku jeszcze 
żadnego życia, a gdyby się do czego podobnego za- 
bierało, to można z góry powiedzieć, Że zrobi się 
fiasko — jak to było z wieczorkiem z powodu 10-letn. 
jubileuszu kasyna. Ważnym powodem niepowodzenia 
wszystkiego jest niby wyższość pewnych osobistości, 
brak łączności i inicjatywy do jakiejkolwiek dobrej 
sprawy, a najczęściej zakulisowe intrygi decydują, bo 


do porozumienia trudno przyjść! Czasby już był: j 


„Poznać siebie samego." 
Stanisławów 10. grudnia. 
mieście borby zdaje się dobiegną wkrótce swego 


| kresu, burmistrz bowiem wniósł prośbę do Wydziału 


krajowego i do marszałka o zesłanie komisji celem 
lustracji gospodarstwa gminy za czas od roku 1868 
do r. 1887, pomimo że lustracja Wydziału krajowego 
odbyła się już w r. 1888 za czas od r. 1868 do 
1888. Skoro gmina sama się domaga lustracji go- 
spodarstwa miejskiego, spodziewać się należy, że 
prośbie gminy stanie się zadość 

Bohorodczany 7. grudnia. ( Amatorskie przed- 
stawienie na Bank ratunkowy). Z inicjatywy nie- 
zmordowanego w sprawach narodowych prezesa tu- 
tejszej rady powiatowej p. Józefa Szelińskiego, odbę- 
dzie się u nas d. 10. bm. amatorskie przedstawienie 
teatralne na korzyść poznańskiego Banku ratunkowego. 
Odegrane będą trzy: komedyjki: „Żywy nieboszczyk," 
„Przed śniadaniem“ i „Błażek opętany,* a wyborem 
takowych, pozyskaniem dyletantów i zarządzeniem co 
do udekorowania sceny w lokalnościach kasyna, zajęła 
się szczerze tej sprawie życzliwa pani Wanda Pań- 
ciewiez, któtej z prawdziwą wdzięcznością składamy 
za to wyraz pełnego uznania. Życzymy przedsięwzięciu 
jak najlepszego powodzenia i nie omieszkamy w swoim 
czasie donieść o rezultacie. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. ksarz nadał hr. Stani- 
sławowi i Jarosławowi Wiśniewskim godność 
szambelanów. 

Kałendarz. Poniedziałek (12.): Aleksandra żołn. 
— Wolidara. Wschód gslońca o godz. 7. min. 48, 
zachód o godz. 3. min. 59. 

Wybór uzupełniający jedpego członka rady po- 
wiatowej w Drohobyczu, z gripy gmin miejskich. 
rozpisany został na dzień 3. stroni 1888 roku. 

De rady powiatowej nawotarskiej, przy wy- 
borze uzupełniającym dwóch cąłonków z grupy 8! 
wiejskich, wybrani zostali: dr. Ernest Geissler, adwo- 
kat krajowy i- Wincenty Ćwiertniewicz, maszalnik 
gminy. 

w walce z żandarmem. Komendant posterunku 
Żanda 1u=kieso w Trzebini, Kwitniowski, Spotkawszy 
podes patoiowania w Płazie, pow. chrzanowskim, 


| parowka Jana 3uike w mundurze wojskowym, wezwał 
l go, by z nim udał się do wójta. Sojka jednak stawił 


; 


Powstałe w naszem į 


opór i zamierzył się cepem ua żandarma, który bro- 
niac się bagnetem, ciężko zranił go w brzuch. Nad- 
biegli włościanie z Płazy wystąpili również przeciw 
żandarmowi, lecz energiczną postawą tegoż zmuszeni 
zostali do cofnięcia się. 

Podejrzana własność. Przytrzymano w Horo- 
dyszczu, pow. samborskiego, w d. 25. zm. izraelitę, 
niewiadomego pochodzenia, liczącego lat około 35, sil- 
nej budowy ciała, wzrostu średniego, ściągłej twarzy, 
brunatnych włosów, 0 małych rudawych wąsach, 
oczu piwnych, ubranego W kożuszek ciemno popiela- 
tem suknem pokryty, bronzową kamizelkę, wysokie 
buty i czarną barankową czapkę przy kradzieży kur, 
a przy nim zakwestjonowano parę koni, mianowicie: 
konia lat 10 do 11, którego grzbiet i ogon jest szpa- 
kowaty i klacz jasno bułaną z rudawo-czarniawym 
ogonem, tudzież wóz kuty o dwóch półkoszkach. Za. 
przęg ten pochodzi z jakiejś kradzieży i po takowy 
może się właściciel tegoż w ck. sądzie obwodowym 
w Samborze zgłosić. Przytrzymany nazwał się Szoj- 
lem Baudaszem, lecz nie daje żadnych wyjaśnień 
względem swego pochodzenia. 

Warownia deputowanego. Dzienniki angielskie 
donoszą: Członek parlamentu Pyne, którego rząd 
kazał aresztować za mowy podburzające lud do opo- 
ru, obwarował się w swoim zamku  Lisfinny, zaopa- 
trzywszy się w żywność na 3 miesiące, a że mury 
zamku są ośm do dziesięciu stóp grube i jedno małe 
tylko jest do, niego wejście, trzeba będzie użyć arty- 
lerji, by się doń dostać. Pyne jest czystej wody An- 
glikiem. 

Nasz wynalazek zagranicą. Warszawski technik 
fabryczny, pan St., przed dwomo laty wynalazł przy- 
rząd do wyprzęgania koni na wypadek  rozbiegania 
się. Ponieważ wynalazek nie znałazł w Warszawie 
poparcia, pan St. zwrócił się tedy do berlińskiego 
„towarzystwa eksploatowania wynalazków”, któremu 
odstąpił prawo własności. Obecnie, jak się dowiadu- 
jemy, „wyprzęgacz*, produkowany w Niemczech w 
tysiącach egzemplarzy, stanowi dla nabywców wyna- 
lazku obfite źródło dochodu. Jest to zwykły los na 
szych wynalazków. 


Krótkowidztwo w szkole. Jeden ze sławniej- 
szych doktorów niemieckich, Karol Reich, wskazuje 
na cały szereg tz. „chorób szkolnych“, dotykających 
uczącą się młodzież wskutek wadliwości obecnego sy- 
stemu nauczania w ogóle, oraz wielu innych przy- 
czyn drugostronnych. jako to: złego pomieszczenia, 
braku powietrza, niedostatecznego oświetlenia itd. Na 
pierwszym planie wykazywanych chorób staja krótko- 
widztwo, które w obec ścisłych statystycznych obli- 
ezeh « każdym rokiem przykiara znaczaiwiaki, rozmia- 
ty. Ścisła obserwacja, dokonana na 10.000 dzieci, 
uczęszczających do zakładów naukowych, począwszy 
od szkółek elementarnych wiejskich, a skończywszy 
na gimnazjach, daje następujące wyciągi: w szkołach 
elementarnych wiejskich na 100 chłopców procent 
krótkowidztwa — 1'4; w szkołach elementarnych 
miejskich — 6'7 na 100; w szkołach miejskich dla 
dziewcząt — 77 ua 100; w szkołach miejskich 
średnich (Mittelschulen) — 103; w szkołach wyż- 
szych (Realschulen) — 197; nareszcie w gimna- 
zjach procent krótkowidzów podnosi się do 26'2, co 
już staje się zjawiskipm  zastraszającem. Obliczenia 
statystyczne, dokonane jednocześnie na 30.000 dzieci 
w Wiedniu, Petersburgu, Marsylji i Nowym Jorku, 
dały rezultaty mniej więcej identyczne. Według dra 
Reicha, jedną z przyczyn tego kalectwa wzrokowego 
ma być złe oświetlenie, oraz wadliwa instalacja szkol- 
nych sprzętów. Ale najgłówniejszem złem jest prze- 
ciążenie młodzieży pracą intelektualną, a jednocześnie 
całkowite zaniedbanie, albo też lekceważenie ćwiczeń 
fizycznych. Dr. Durr, a następnie dr. Fuchs, wypro- 
wadzili w tym względzie porównanie pomiędzy c:a- 
sem, przeznaczonym na pracę umysłową a gimna- 
styką,  zestawiając w cyfrach godziny, poświę- 
cone jednej i drugiej w ciągu dziewięciu lat nauki. 
Czas ten w państwach zachodnich wynosi: w Anglji 
16.500 godzin nauki, 4500 godzin gimnastyki; we 
Francji 19.000 godzin pracy, gimnastyki 1300; 
w Niemczech 20.000 godziu nauki, 560 gimnastyki. 

Zemeta rywalki. Sztyiet, rewolwer, witryolej, a 
choćby nawet fosfor, zeskrobany z zapałek, przeżyły 
się już widocznie jako środki, przy których pomocy 
załatwiają się zwykle rachunki między rywalkami. 
Takby przynajmniej wnosić należało z następującej 
sceny zazdrości, o której donoszą gazety rzymskie. 
Panna Alvaredo. niezbyt już młoda i ładna, ale bo- 
gata Rzymianka, miała od lat kilku na usługach 
swoich pokojowę, młodą i śliczną dziewczynę, której 
zatruwała życie najrozmaitszemi wymaganiami. Dziew- 
czyna, mimo wysiłków, nie umiała nigdy zadowolić 
swej pani w zupełności, znoriła jednak wszystkie jej 
kaprysy w nadziei, iż uzbierawszy sobie trochę gro- 
sza, wyzwoli się nakoniec z tej biedy, zaślubiając 
swego narzeczonego, młodego i ładnego lecz ubogiego 
urzędnika. Niestety, panna Alvaredo zwróciła swe 
oczy na młodego człowieka i obietnicami awansu, 
oraz widokami grubego swego posagu dokazała tyje, 
iż urzędniczek ów porzucił ukochaką, a oOSwiadczył 
się o rękę jej pani i został przyjęty. Slub miał się 
właśnie w tych dniach odbyć, a biednej porzuconej 
Linie przypadło w udziale ubierać w weselne szaty 
swoją rywalkę. Nie dając pozuać żadnego żalu, naj- 
spokojniejszą z pozoru, dopełniała Lina tej czynności. 
Goście byli już zebrani i oblubienica, ubrana w prze- 
pyszną biafR suknię, miała już na głowie welon i 
wianuszek $ kwiatu pomarańczowego. Chciała też 
wstać 3 krzesła, lecz pokojowa oświadczyła, że musi 
jej jeszeze ©0S poprawić na głowie i zaszedłszy z ja- 
kiemś naczyniem, wylała jej w mgnieniu oka na gło- 
wę, twarz 1 toaletę — trzy kwarty atramentu. Po- 
wstał nieopjsany popłoch, oblubienica naturalnie ze” 
mdiała, a pmóciwa rywalka umknęła w zamieszaniu, 
nięzatrzymaga przez nikogo. O ślubie dnia tego nie 
mogło być mowy, zwłaszcza że odczyszczenie panny 
młodej zabiało cały tydzień, albowiem atrament prze- 
aiąłewąż łatwo przez powiewny kostjum i zmienił pan- 
nę Alvaredo w kompletną murzynkę. Ale i po 
tygodniu slubu nie było. albowiem pan 
młody, nie dowierzając widocznie uskutecznionemu 
oczyszczeniu, stracił ochotę do zaślubienia panny Al- 
varedo. Zuiknąť też w końcu z miasta i zachodzi 
obawa, iż nawrówi się do móciwej dzięwczyny. 
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Wykrycie zbrodniarza. Onegdaj donieśliśmy o 
aresztowaniu sprawcy zamachu zbrodniezego, doko- 
nego na osobie Jana Szezepańskiego. Przeprowadzone 
w tej sprawie dochodzenie policyjne przez komisarza 
p. Krzepińskiego wykazało, że aresztowany Jan 
Kołodziej recte Skolarda zwany, rodem ze Lwowa, 
63 lat liczący, wyrobnik, jest niewątpliwie tym, który 
przebił sztyletem Szczepańskiego, a następnie go obra- 
bował. Przy konfrontacji ze Szczepańskim, Kołodziej 
nie chciał patrzeć mu w oczy, odwracał się do kąta, 
a następnie wpadł w gniew i zawołał: „czyż ja panu 
tysiące zrabowałem.* Szczepański twierdzi stanowczo, 
że Kołodziej jest właśnie tym, który go napadł i 
pchnął sztyletem. Również rysopis i ubranie Koło- 
dzieja zgadzają się w zupełności z opisem, podanym 
przez Szczepańskiego zaraz po dokonanym napadzie. 
Dochodzenie w toku. 


Ill. Zjazd strażacki. 


Lwów 10. grudnia. 
(Posiedzente wieczorne). 


Wieczorne posiedzenie rozpoczęło się o go- 
dzinie 7. A 
Na wniosek del. p Turskiego uchwalono 


polecić przyszłemu wydziałowi, aby się starał o na- 
kłonienie wszystkich straży pożarnych do pizystąpie- 
nia do Związku. 

W imieniu komisji kontrolującej referent p. Dro- 
nisław W itosławski przedstawił zamknięcie ra- 
chunkowe. 

Związek posiada w papierach wartościowych 
7160 złr. zaś w gotówce 298 złr. Zamknięcie ra- 
chunkowe przyjęto do wiadomości, a wydziałowi 
udzielono absolutorjum. Kwartalne zamknięcia rachun- 
kowe mają być ogłaszane w Przewodniku. 

Dr. Cwiglicer stawia wniosek, aby wydział po- 
wołał na nowo komitet redakcyjny, któryby czuwał 
nad prowadzeniem Przewodnika. Przyjęto. 

Nad ujednostajnienie n odznak dla członków stra- 
ży rozwinęła się obszerna dyskusja. 

Uchwalono wreszcie upoważnić wydział do wy- 
pracowania wzorów odznak dla wszystkich stopni, do 
których straże mają się zastosować. 

Przyjęto również wniosek p. Witosławskiego, aby 
polecić wydziałowi ułożenie wzorowego regulaminu 


panję. 


DZIENNIK POLSKI z ania 12. Gruania 1887r. 


wraz z planem umundurowania i uzbrojenia straży. 
Wniosek ten dąży do njednostajnienia z czasem umun- 
durowania. Wnioski wydziału mają być przedłożone 
przyszłemu Zjazdowi. 

Na wniosek Witosławskiezo wyraziło zgroma- 
dzenie przez powstanie cześć pamięci zmarłego posła 
i weterana Henryka Janki. który także gorliwie 
sprawami strażackiemi się zajmował. 

Tak samo uczczono pamięć »marłego naczelnika 
straży ochotniczej w Nowym Sączu Fiutowskiego, 
W końcu odezytano telegram z serdecznemi życze- 
niami dla Zjazdu od ks, Adama Sapiehy. O godz. 
wpół do 9. wieczór zamknął przewodniczący posie- 
dzenie. 

S 
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Henryk Janko. 
i T oki Tdk 


Znów ubył nam wczoraj jeden z tych ludzi, 
którzy młodszemu pokoleniu przyświecają jako drogo- 
wskazy w trudnem i, dla nas zwłaszcza, ciernistem 
życiu obywatelskiem. Dnia wczorajszego zmarł, znany 
w Polsce całej z cnót charakteru i serca, sędziwy 
Henryk Janko. Charakter bez zmazy, serce dobroci 
bez granie, patrjota nietylko gorącego słowa, ale i 
czynu. Gdziekolwiek i kiedykolwiek chodziło o sprawę 
publiezną, polską, zawsze stawał on pierwszy w sze- 
regu; nie uszedł też ciężkiego losu więźnia, który za- 
miast go złamać, hartował w nim tylko ducha, pod- 
nosił serce, spiżową tarczą pierś polska otaczał. 
Kiedyś, gdy naród nasz mieć będzie czas i swobodę 
do napisania złotej księgi żywotów swoich mężów za- 
służonych, nazwisko Henryka Janki zaświeci w niej 
na jednej z pierwszych kart. 

Oto kilka szczegółów z życia śp. Henryka Janki: 
Urodził się w r. 1806 i po ukończeniu studjów jako 


25-letni młodzian — gdy w Warszawie wybuchła re- 
wolucja listopadowa — wnet znalazł się w szeregach 
arniji. W stopniu oficera artylerji przebył całą kam- 


Ruch wolnościowy w roku 1848 pupchnął śp. 
Henryka ponownie do służby obywatelskiej i woj- 
skowej. Znalazłszy się w Wiedniu, walczył w szere- 
gach tamtejszej gwardji obywalskiej ze zastępami ks. 
Windischgraetza i Jelaciea i bohaterskiem 
swem dowództwem artylerji na „Jaegerzeile* ehlubnie 
zapisał imię polskie w sercach ówczesnych Wie- 
deńczyków. : , 

Pojmany następnie wraz z innymi, zapoznał 
się z kazamatami pono Kufsteinu, w których też 
długie miesiące spędził wśród licznych tam osa- 
dzonych obrońców wolności... Powrócony amnestją 
na łono rodziny, ze zdwojoną gorliwością zajął się 
pracą około roli. 

Przyszedł wreszcie rok 1863 i Henryk Janko 
znów stanął do apelu. Nie poszedł już walczyć z 
bronią wręku, boć wiek dość podeszły stawiał mu 
nieprzebytą zaporę — lecz za to jako członek or- 
ganizacji narodowej , Spełniał z rzadkiem po- 
święceniem i wytrwałością wszelakie płynące ztąd 
obowiązki. ] R 

Po upadku powstania, gdy w kraju w lat parę 
zaświtała era autonomiczna, śp. Henryk czy to ja- 
ko poseł sejmowy, CZy prezes rady powiatowej ru- 
deckiej, czy wreszcie jako przewodniczący tamtej- 
szego oddziału towarzystwa gospodarskiego — wszę- 


dzie i zawsze świecił obywątelstwu iście brylan- 
towym charakterem, Prawością 1 pełną zaprzania 
pracą. 


Patrjarcha ziemian Naszych W całem tego słowa 
znaczeniu, był zarazem prawdziwym ojeem ludn, o 
którego dobro i oświatę dbał nie dźwięcznemi fraze- 
sami, lecz sercem i roZUmem, każdej chwili czy do 
rady, czy pomocy dla tego ludu skorym. 

Cześć, po stokroć cześć!... pamięci wielkiego 
patrjoty i zasłużonego W ojezyznie naszej obywatela ! 


W iadomości literackie i artystyczne. 


„Małego światka." pisemka dla dzieci i mło- 
dzieży wyszedł nr. 3%1 Zawiera następujące artykuły : 
Dzieje ojczyste p. achęzyńskiej, śliczny wierszyk 
Bolesławicza: „Oddziałek go dziatek,“ powiastkę: 
„Swierszez“; z dziedziny wynalazków  .lgiełkę.* 
Nadto dwa rodzajowe Wierszyki: Cioci Zosi, opatrzone 
ładnemi rycinami. W Numerze tym redakcja zapo- 
wiada "czytelnikom, że W Następnym zacznie drukować 


powieść historyczną Zorjana p. n. Za wiarę i ojczyznę 
Tak z tego jak i z poprzednich numerów „Małego 
Światka*  przekonnjemy się, że redakcja stara się, 
aby pisemko odpowiedziało w zupełności jego zadaniu. 


Przegląd polityczny. 


Dowiadujemy się, że postawione na zeszłorn- 
cznej sesji wnioski przez p. Romańczuka, do- 
tyczące zaprowadzenia gimnazjów w 6 miastach 
Galicji wschodniej i odpowiedniej liczby semi- 
narjów, oraz w miejscowościach 0 mięszanej lu- 
dności, szkół ludowych z językiem wykładowym 
ruskim zostaną 'ego roku wzmocnione. 

Komisja budżetowa załatwiła onegdaj 
wieczór dwa ważniejsze przedłożenia t. j. preli- 
minarz funduszu szkolnego kraj. na 
r. 1888 i zamknięcie rachunków fund. 
kraj. za r. 1886. Obie sprawy załatwiono na po- 
siedzeniu trwającem niespełna 4 gódziny, eo tem 
dziwniejsze, iż w poprzednich latach preliminarz 
szkolny wywoływał w komisji zazwyczaj ożywioną 
dyskusję a tem samem pożerał wiele czasu. 

Zamknięcie rachunków fund. kraj. za r. 1886 
referował p. Goldman. Komisja uchwaliła 
absolutorjum dla Wydziału krajowego. Z ogólnego 
zamknięcia musiano jednak wyłączyć zamknięcie 
funduszu szkolnego, z powodu niewyjaśnionych 
dotąd różnie zachodzących między zamknięciami 
rad szkolnych: okręgowej a rady szkolnej 
krajowej, e które Wydział krajowy upominał 
się u rady szkolnej, ale nie otrzymał odpowiedzi. 

Komisja skonstatowała jednak, że ostatnia 
odezwa, na którą się Wydział w swem sprawo- 
zdaniu wydrukowanera w listopadzie powoły- 
wał, odeszła do rady szkolnej dopiero 4. grudnia, 
zatem nie mogła też być przez tę ostatnią władzę 
załatwioną. 

+ Budapeszteńska Revue de V Orient dowiadu- 
je się od jakiegoś swego przyjaciela „ze sfer dy- 
plomatycznych* o następującej enuacjacji pewnego 
„wysoko położonego* reprezentanta jadnego z mo- 
carstw, sprzymierzonych z Austro-Węgrami: Po 
ostatnich autentycznie ogłaszanych oświadczeniach 
cara w Berlinie, zaufanie do jego osobi- 
stych zamiarów pokojowych jest zawsze 


jeszcze usprawiedliwione. Do tego przyłącza się 
fakt, że Rosja nie ma obeenie ani politycznej, ani 
wojskowej rozsądnej podstawy do wojny zaczepnej 
z Austrją. Nakoniec za obecnem usalwowaniem 
pokoju przemawia i ta okoliczność, że carowi po- 
wiedziano w sposób wyraźny i poniekąd urzędowy, 
iż w razie, gdyby którekolwiek ze sprzymierzonych 
trzech mocarstw zostało zaczepione, bez względu 
na rozmiary i kierunek tej zaczepki, Niemcy będą 
to uważały za casus foederis i odkładając w tej 
chwili na bek wszelkie refieksje polityczne, uczy- 
nią wszystko celem wspólnej z owym zaczepionym 
sprzymierzeńcem  militarno-strategicznej akcji. — 
Wszystko to brzmi niezawodnie bardzo pięknie i 
uspokajająco, lecz ów „wysoki* reprezentant zapo- 
mniał widocznie o tej ewentualności, że stanow- 
czość i najlepsze nawet zamiary aljantów Niemców 
pod względem dania sprzymierzeńcowi pomocy, nie 
na wiele się przydadzą, jeśli przez zimę Rosja 
amobilizuje cichaczem swoją armję, równocześnie 
zaś tak pokieruje rzeczy w Paryżu, że choćby jeno 
jaka ponowna „próbna* mobilizacja kilku korpu- 
sów traneuskich uwięzi całą uwagę hr. Moltkego 
i Bismarkowi da przedsmak ataku rewanżowego ze 
strony Francji... 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Berlin 10. grudnia. W motywach swego przed- 
łożenia o nowej ustawie landszturmowej, 
powiada rząd, że Niemcy, pomimo swej obecnej 
armji z dwóch stron zagrożone, będą 
dzięki tej nowej ustawie zupełnie bezpiecznie. 
(Powinszować mu takiego optymizmu! pr. Red.). 

Petersburg 10. grudnia. Now. Wrem. wyra- 
żają zadowolenie, że dzięki roztropności 
arc. Albrechta, monarehja austrjacka ustrze- 
żoną została przed wojną z Rosją. W dalszym cią- 
gu wyraża jednak ten organ przekonanie, że po- 
głoski O „nieuniknionym konflikcie“ Austrji nigdy 
nie umilkną. Á 


NADESŁANE. 
Niestrawność ptk nieprawidłowego trawie- 


VV nia leczą Lippmanna Karlsbadz- 
kie musujące. 


proszki 46: e 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po 11, centa od wyrazu. 


T eśniczy, żonaty, 26 iat liczący, z: 

wyższym egzanmiiiien, poszukuje posa- ; 
dy. Łaskawe zgłoszenia F. O w Tuli- 
głowach, poczta Komarno. 


soba zdolna w gotowaniu, 
szyciu i innych zebotachy, 
kobiecych domowych — może 
zaraz być umieszczona. Wia- 
do mość nlica Pańska liczba 7. 


| ozn obrazów świętych (olejo- 
druków; tanio do sprzedania przy ulicy | 
Kaleczej 1. 9, 1 piętro. 
łudniu. 
Å= a o 
Nsuczycielka, Polka, wszechstronnie | 
wykształcona, posiadająca obok kj 


Zawsze po po- 


szkolu; ch, obce języki i muzykę. poszukuje 
posady. Wiadomości udzieli Administra- | 
cja „Dziennika Polskiego.* 440 ! 


Dilety wizytwe, zaproszenia, typlomy, ! 
D plany, etykiety kupieckie i ji sg 
konuje po niskieh cenach Zakład arty- 

styczno-litograff zn” Antoniege Przyszlaka ! 
we Lwowie, p; y ulicy Kopernika 1. 9. ' 


R* założenia 1348. Gwarancja 10 lat, 
A Fortepiany nowe Hamburgera i Schna- 
bla, oraz Pianiua niemieckie, także prze- ' 
grany fiiigel Schuabla, bardzo tanio sprze- 
je A. Alscher, Lwów, ul. Akademicka 
om własny l. 26). 
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Tylko 1925 
krótki czas jeszcze 
udzielam 


damem, któreby zamiłowanie 

do robót eleganckich 

mialy, lekcje ku wykonaniu 
tkactwa. 


Ulica Soiarna 4 parter. 


— A 


Przed kupieniem 


Æ Gratis każde Wino (z wyjątkiem 
Szampana) można próbować ! 


ZNA SWIETA 


f, 


(6 


=" 
<—. 
EE] WINA. 
E Wyciąg z głównego cennika : 
= r ecierskiego + —'40 
1 f. wyb. Wina węgie! g E 
S] a a Zieleniaka Nr. 8 
si! 3 * mi . —80 
= n n n n 90 
lą „ Hegyalayera Ę 
Sl n „  Saimorodnera : E 
"ER" » starego mits 
Eil „ n Ofnera Adelsbergera . —S0 
gsi e n Rustera słodk. â ê —90 j 
"26! » m Budaja $ =i 
zl n o»  lietzerą k —«0 
1, „  Weidlingera —+65 
= | > B Nusbergera À: LR 
D „ „  Vósłauera A R) 
Ba o „  Schlumbergera — 1) 
"=21, |, Klosterneuburgera < 120, 
Tala a Goldeka Schlumbergera 125 
la «a Goldmarke Reisingera 1-— 
Zoa wiele innych WIN szampańskich, . 


reńskich, franeuskieh, hiszpańskich itp. 
ge Wódki: kminkowa, pomarańczowa, 
wiśniowa, złotówka, różówka itp. 

1 A.65 ct. 1, 35 ct. | 
esz Kontuszówka 'j, fi 69 ct. 3 30 ct. ; 
Miód janowski flaszka 50 ct. 
poleca 


Handel win i delikatesów 


$T WOJCIECH: WSZIBGO 


róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny, ' 


Fe 
— 
= 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny: J óżef Las 


Magasin de Nouveautés au Printemps W 


we Lwowie, uliea Halicka liezba 13, urządził 


Masster farmacji dobrze polecony 
AYI poszukuje umieszczenia. Adres : H. T. 
Lwów, ulica Ruska 10. 415 

olka, izraełitka, władająca językiem 

niemieckim, mogąca udzielać począt- 
ków francuskiego i muzyki, życzy sobie 
przyjąć posadę bony lub towarzyszki do 
osoby starszej lub słabej we Lwowie lub 
innem większem mieście bezpłatnie. 
Bliższe szczegóły w Administracji „Dzien- 
nika Polskiego“ pod literą C. D. 474 


RHnsmany FEkspedyter po- 
cztowy i telegrafista z i0-letnią 
praktrką, poszukuje umieszczenia. Tenże 
jest kaucjonowany brł administratorem, 
posiada chlubne świadectwa i może przy- 
jąć posadę zaraz. Listy pod: „Ekspedytor 
pocztowy“ do Administracji „Dziennika 
Polskiego.* 461 


oo a 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


1 pokój mmeblowany jest zaraz 
do wyuajęcia w domu pod l. 3, ulica 
Żulióskiego (Gliniańska) II. piętro 

z przynależno- 


4, 3, 2 ciami, pokoje kawa- 


lerskie, sklepy, przy ulicach Bra- 
jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realnosci Emila  Bertemiliana 
Brajera, Karimierzowska 37. 432 


pokoje 


restauracji lokalu. 
KSIĘGARNIA 
K. LUKASZEWICZA 


Z powodu zupełnej 


Lwowie 1923 
wyprzedaje swe zapasy maga- 
zymowe o 50”, taniej. od cen wła- 
snych. Niemniej bogaty wybór książek 
stosownych na gniazdkę sprzedaje się bar- 
azo tanio. Katalogi wysyłają się odwrotnie, 

— — > 5 2 add 


Najlepszą 
ochroną 
przeciw 


DrZAGIĄgOWI |, 


1 . So 3 
renmatyzmowi =? 
SĄ jp "R 


Elastyczne wałczki 


w handlu 1585 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Korgla Lniwika liczha 13 


(dawniej cukiernia Rotl: ndera). 


FOSFORAN ŻELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, holeściom 
żoładka, bladaczce, białym upła- 
wom,t niereqgularnośel miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 
SKŁAD w Paryżu. 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w apt=niich pp Minoku- 
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TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


Wielki człowiek% 


do małych interesów 
komedja hr. Fredry (ojca). 


Abonuwać można : 


Dzienniki polityczne, 

beletrystyczne, dla 

zabawy i 

nauki, 

gazety modne, 

czasopisma zawodowe, 

humorystyczne, 

gazety finansowe i 

kursowe, 

wylosowań spisy 

i różnych ciągnień, 
Jakoteż wszelkie gazety Światowe 
we wszystkich językach najwygo- 
dniej w „Biurze dzienników * ul. 
Karola Ludwika l. 9. Ceny ściśle 
oryginalne, dostarczenie szybkie, 

regularne i pewne. 192 


Najnowsze 
utwory muzyczne 
ułożone na 
fortepian z operetek : 


Hellmersberger Rikiki 
Potpourri, 2 zeszyty po zł. 1:50 zł. 3: — 


Nelly Walzer lwa zł. 1 — 
Millócker Die sieben Schwaben 
Am Neekarstrand Walser zł 1— 
Marsch A M f 4 zł, —75 
Potpourri, zeszyt. 2 po zł. 1:50 zł. 3— 
Zeller Der Vagabund 
Rosen Walzer . : Ą zł. 1— 
Vertrauliche Meldung, Polka zł. —'60 
Die Karteuachlagerin. PolkaMax. —'12 
Vagabunden-Quadrille zł. —'72 
Oberst Amor Marsch zł. —*6U 
Vagabanden Marsch zł. —*1% 
Potpourri, 2 zeszyty po zł. 1:50 zł. 3— 
Fischer Triiumereien 
(Marzenia) Wslee . zł. — SU 


do nabycia 


w KSIĘGARNI 


Seyfartha i GzejkowskieGn 


we Lwowie. 1910 f 


BYC 
m U: 


dn 


scha, Ruckera, Wewiórskiego 1 Sklepii- |. ię 
49 Z 2 


skiego. 


kowniek; 


NAM 


—— 


v parterze i dla wy 


2741 KAMIENNEGO g 


19 j20m>75 chi najelegnntezych podurnnków 


NA GWIAZDKĘ i NOWY RCK 
także na L. piętrze: 


KIRAI DIII DIII ILIJA PPP 
X IF Na Gwiazkę! WE & 


Księgarnia 0. ZUKERKANDLA i SYNA w Złoczowie 


| jako najstosowniejszy i najpiękniejszy pedarek 


| „Biplioteczłę dla dzieci i młodzieży ku rozrywce i nance,” 


Dotychczas Wyszło 14 książeczek każda w pięknej i trwałej oprawie. 

Książeczka XIV. pod tytułem: „Dawni Królowie tej zien.i”* zawiera 
39 pięknych wizerunków królów polskich z odpowiednim 
tekstem wierszowanym pióra znanego poety Właoysława Bełzy. 

Cena tej książeczki 40 ct. x 

Cały zbiór t, j. 14 książeczek cena 8 złr. 55 et. 

Przesyłający knotę 3 złr. 55 et. za przekazem pocztowym wprost do 
naszej księgani otryma 14 książeczek franco na miejsce. 

Równocześnie opuściło druk nakładem powyższej |sięgarni dzieło p. t. 

Kraszewski J, l. Plauta Komedyj pięciu r arafrazy, 
Cena 1 egzemp. breszurow. 2 złr. 


+ BB Tak „Bilioteczka* jako też powyższe dzieło, jest do WP 
księgarni. = 


X 
X 


D 


44% 


Maxa Silbermanna w Mysłowicach (Szlazk pruski) 


poleca najlepszy pruski węgie] kamienny po bardzo przystę- 
pnych cenach. Na żądanie mogą być ustanowione ceny także 
w walucie austrjacki(j | w tejże samej walucie mogą być 

przesyłane pieniądze. 1845 


4 


— 


Ogłoszenie licytacji. 

Sprzęty į ruchomości, tudzież zapasy kleju kościanego — 
fkości palonych i Kości +łuczonych do masy konkursowej 
Rozalji $jibermangwej należące, sprzedane zostaną 
jw drodze publicznej licytacji dnia 15. i 16. Grudnia 1887 r. 
zawsze 0 godzinie *teJ przed południem w zabudowaniu fabry- 
cznem pod Nr. 84 W Starych-Brodach, na którą zaprasza chęć 
kupna mających. 1928 


' 
__— 


Zarządca masy konkursowej, 


l LÓD nn " F = 
CST RETTE 00 KB o PEDESET RY YNNEE GA 
Stosowne 


na Gwiazdkę 1 Nowy Rok. 


27miokrotnie premiowana 
PAROWA FABRYKA 


PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST 
L. CZYNSKIEGO 


w Jarosławiu 


poleca : 1878 
Pierniki na sztuki od 1 et do 8 ct. BT 
s w elega"Ckich paczkach od 7 t do i gtr, 
. królewskie po z; et., 1 złr. 30 ct. i 2 złr. 
49 nicyksiAZCCE (gzndolfi) w eleganckich paczkach po 50 et. 
Sucharki w kilku gatUukach, 


Biskwity na sposób augielskich wyrabiane, Alberty, Graham, 

Qucen it p. 

Ciastka w rozlicznych S3tunkąch do kawy, herbaty i na deser. 

Biszkopty bardzo przednie, Biszkopty nadziewane. 

Figurki piernikowe ładnie ubierane po 2, 3, 4, 6, 7, 8 i 15 et. 

Mikołajki po 4, 15, 25 150 ct. 

Abecadła kompletne Z Glastęk od A do Z w pudełku 40 ct. 

Bałabuszki dla grzesznych dzieci (kilkanaście gatuuków smacznych 
ciastek) w eleganckich ndełkach po 1 złr. 30 et. 

Obwarzanki w buntach 25 sztuk za I0 et. 

Do nabycia: w sklepach własnych Lwów Ialicka 8. Kraków 
Sukiennic- 23, Praga Ceba 14, Budapeszt Wicnergasse 3. Prze- 
myśl ulica Francis kańska, oraz we wszystkich porządniejszych handlach 
korzeunych gdzie jest odnośny plakat wywieszony. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Albumy skórzane i pluszowe 


'gouy Szan. Publiczności 


| 


Nccesairy damskie skórzaneipluszowe. Szachy, 
Pamiętniki, pugilaresy i tytonierki. 


Z, powodu zmiany lokalu bedą do wynajecia wszystkie lokal- 
mości w gmachu teatralnym zajmowane dotychczas przez Kasyno Naro- 
dowe jak następuje: 1) od 1. Stycznia 1383 r. pomieszkanie położone w parterze 
składające się 4 4ci pokoi; 2) od 1. Lipca 1888 r. pomieszkanie położone na pierw- 
szem piętrze składające się z 16 pokoi, dwóch kuchni, werandy, czierych obszernych 
piwnic, dwóch strychów i magazynu w parterze. Do lokalności na J. piętrze prowa- 
dzą tsobne zamknięte schody, ktore wychodzę wprost do przedpokoju. szystkie te 
lokalności mogą być w unłości lub w ezęńciach wynajęte; X) Wriszcle od 1. Lipca 
1588 r. pomieszkanie położone ns traeciem piętrze, aaładające! się z dwóch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i piwniey. Błiższa wiadomość w kancelarji Kasyna 
arodowego, gmach teatraly, I, piętro, drzwi nr. 2. Wszystkie wyżwymienionem 
lokalności oglądnać można eodzienuie do godziny 12. w południe. 1421 


OTTITTITITITTITTITITIIT INE 
t Wielki wybór fortepianów & 
SEYFARTHA i CZAYKOW SKIEGO 


we Lwowie, Rynek, I. 24 (nad księgarnią) 


Polecamy S. P. Fortepjany, Pjanina i Fisharmonje, z najpierwszych 


fabryk wiedeńskich i zagranicznych 184% 


pod korzystnemi warnnkami. 


RLÓDUIDNAKWAGGADADRGULRAW 
Ogłoszenie licytacji. 


Dnia 18. i 19. grudnia 18870 9. godzinie rano sprzedane 
zostaną w dobrach (ropana pod S-retem drogą publicznej 
licytacji: 4% Koni, pomiędzy tymi 16 klaczy zapłodowych 
(matek), dalej ogiery, 2 ezteroletnie, | trzyletui, 2 dwuletnie, 
5 jednoletnich, oraz kilka młodych klaczy — również 59 
sztuk bydła rogatego, jako to: 5 krów rasy berneń- 
skiej reszta zaś chowu przedniego, krowy 1 jałówki, 58 sztuk 
nierogacizny, 68 sztuk owiec, jakoteż powozy, 
sanki i szory, 

Do licytacji tej zaprasza się chęć do kupna mających 
z tem nadmienieniem, że do Gropany ze stacji kolei Czerepkoutz, 
jakoteż ze stacji Hadikfalva (kolej Lwów-Czerniowce-Jassy) 
dojechać można w godzinę. 

Na jednej i drugiej z wymienionych stacyj oczekiwać 
będą dnia 17. grudnia b. r. popołudniu podwozży na przy- 
jezdnych. 

Od władzy opiekuńczej spadkobiereów Dominika barona 
Kapri i Antoniny baronowej Kapri. 


Gropanazckssanud nia DAG maced 


TOGTGETTEEDOTOTA 
FPDRRWREWLRYRAWKRNE 


1933 


RRORCOOOEGOG<"—<) 
i Galicyjski Bank kredytowy i 
począwszy où dnia 17. listopada 1865 r. } 
. | 


syy daje 


"o Asygnaty kasowe | 
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Srur, 
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z 30 dniowem wypowiedzeniem. 


9” Asygnaty kasowe % 


TaT 


JE ra” 


Y z 90 dniowem wypowiedzeniem. j4 
E 1739 Dyrekcja. Ey 
SESE E IOE HE NE E FOL E ERE) 


= ZZA 


~ Z drukarni „Dziennika Folskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


od złr. 1:40. Wyroby z metalu, bronzu i drzewa. 
domino i gry preferansowe, 
Kasetki, lampy i lichtarze. 


